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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański bez Dodatku rolniczego wynosi w miejscu 2 tal., a z Dodatkiem rolniczym 3 tal. przedpłata zaś 

%artalna zamiejscowa w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku 2 tai. i 3 sgr. 9 fen., a z Dodatkiem 3 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 
( Uzemplairzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy placu Wilhelmowskim nr. 8; 
handlu pana Antoniego Rosę w Bazarze; w handlu pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Józefa Wachę przy Starym Rynku nr 73 ’ 

< handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiój nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy ulicy Wodnej i rogu Garbar nr. 1 >; u pana I. Pajew- 
pdkiego na Chwaliszewie nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych, zawsze z wyraźuem oznaczeniem, czy zapisanie

Dodatkiem, czy bez Dodatku Rolniczego.
zapisanie ma się rozumieć

POZNAN, 17 września.
Mandat dla hr. A Zamoyskiego, o którego spi- 

i podpisaniu przez paruset delegowanych na
grodowego stronnictwa umiarkowanego wczoraj wspo-

u»
łLp 
»¡(! samu

nam na prywa-ifŁnaliśmy, brzmi, wedle udzielonćj 
Dej drodze kopii, jak następuje:

„Bezprzykładne w dziejach nieszczęścia Polski, prze
cinając byt jój polityczny, nie zdołały ani osłabić ducha 
narodu, ani skazić w nim łub oziębić gorących uczuć hi
storycznego swego powołania.

„Duch narodu spotężniał poświęceniem i ofiarą; uczu
cia wzrosły boleścią i wiarą w przyszłość, a w chwilach 
stanowczych wołają one o zwrot odjętych nam a wiekami 
uświęconych praw i swobód naszych.

„Już w roku zeszłym adres do tronu upominał się 
o te prawa nasze a wyborcy do utworzenia składu rad 
powiatowych i miejskich powołani, w podaniu do ówcze
snego namiestnika, dwudziestu tysiącami podpisów okry- 
tćin, oświadczyli, że jedynie reprezentacya z wyborów po
wstała przy jawnój dyskusyi ogólne potrzeby kraju wy
powiedzieć może; nowo zaś nadane instytucye grożącym 
mu nieszczęściom zapobiedz niezdołają.

„Stan wojenny uniemożnił doręczenie podania a po
trzeby kraju raz jeszcze nieuwzględnione, doprowadziły 
do przewidywanych w nićm następstw.

„Dziś znowu, my Polacy, ,,„w imię społeczeńskiego 
porządku i cywilizacyi europejskiój““ powołani odezwą 
JG. wysok. w. ks. Konstantego, aby nie dozwolić krajowi 
'’„posuwać się ku przepaści bez wyjścia,““ przybywamy 
ze wszystkich jego okolic i w braku innćj do wystąpienia 
drogi, otaczamy cię, hrabio, zaufaniem, że uosabiając 
w sobie ducha naszego narodu, wypowiesz JC. 
wysokości potrzeby i przekonania w głębi serc i umy
słów naszych złożone, przekonania i potrzeby, których 
zatajenie ża szkodliwe, a głośne wypowiedzenie przed ca
łym światem za konieczne uważamy.

„Od udziału w nowonadanych instytucyach nie usu
wamy się, lecz obowiązani jesteśmy oświadczyć, 
że środkami dotąd używanemu doprowadzono 
kraj do stanu, w którym ani użycie siły wojsko- 
wćj, ani sądów wojennych, więzień, wygnań, 
ani nawet szubienicy, nie zdołają go uspokoić, 
a przeciwnie ostateczne wywołują rozdrażnienie i pchają 
na drogi, dla rządzących i rządzonych coraz zgu- 
bniejsze.

„My zaś, jako Polacy, wtedy tylko z zaufaniem rząd 
popierać będziemy mogli, gdy rząd ten będzie na- 
szym polskim i gdy z ustawą zasadniczą, przy wol
nych instytucyach, złączone będą wszystkie pro- 
wincye, ojczyznę naszę składające.

„Wszakże sam w. książę w odezwie swojój uszanował 
tę naszę miłość ojczyzny i przyrzekł nam spółudział 
około jśj dobra; my dzielić miłości nie możemy i ojczy
znę naszę całą kochamy w granicach jakie jój Bóg 
zakreślił, a tradycye historyczne przeka
zały.“

Wstrzymujemy się na razie od bliższych uwag 
tym ważnym, w ogóle pięknym, śmiałym i głę- 

poczutym objawem najpowszechniejszćj myśli 
ioF;lrodowćj i najpowszechniejszych narodowych uczuć.

nam tylko parę słów na prędce powiedzieć bę- 
99Ś’¡ie wolno o formalnej stronie dokumentu Naprzód, 
* Ntóniamy, że słowa w podwójnym objęte cudzym- 

lOJ^wie, są słowami wyjętemi z odezwy ks. Konstan- 
do Polaków. Dalej, wstrzymać się nie możern 

- uwagi, że pomimo licznych zalet redakcyi przy- 
" lżonego pisma, widoczne są ślady wielkiego w niej 
-^Piechu; mówiąc to, przypuszczamy naturalnie, że 
i^i^tyczne i redakcyjne niedostatki są błędami ory- 
I2i™ału, nie za$ omyjkami pióra w przesłanej nam 
; 1 tak rażą niepoprawności gramatyczne (jak

W ustępie pierwszym), gallicyzmy (jak np. w ustę- 
Z) ^wartym), przede wszy stkiem zaś nieszczęśliwa 
jśi 7C^a aPostrofy w ustępie piątym, do osoby hr. 
X Zamoyskiego wystósowanój. Oczywiście redakto- 

chcleli powiedzieć, że p. Zamoyski, jako wierny

56’i

i godny wyobrazicięl, reprezentant i tłumacz myśli 
narodowój, najlepiej tę myśl księciu namiestnikowi 
wypowie; mianować natomiast p. Zamoyskiego uoso
bieniem ducha .narodu, jest niezręcznością stylisty
czną, która niejednemu zdaćby się mogła rozmyślną 
śmiałością, natchnioną dworzańskiem pochlebstwem 
jakiegoś możnowładczego stronnictwa dla swego pryn- 
cypała. Niezręczność ta tern mocniej razi, że ów 
wielki frazes o uosobieniu w sobie ducha polskiego 
narodu, połączono bezpośrednio z hrabskim tytułem, 
w piątym ustępie użytym, z tytułem, który, jak wia
domo, duchowi polskiego narodu najmocniej jest prze
ciwny; jestto bowiem tytuł z gruntu cudzoziemski 
i niepotrzeba głębokiej znajomości dziejów ojczystych, 
żeby wiedzieć, że konstytucye narodowój władzy pra
wodawczej, aż do końca istnienia rzpltój, zakazywały 
używać go pod karą infamii.

Nadmieniamy jeszcze, że wyrazy rozstawnemi 
drukowane czcionkami, były podkreślone w przesła
nej nam kopii, skąd wniosek, że je zapewne w ory
ginale podkreślono.

Po resztę szczegółów dotyczących mandatu udzie
lonego p. Zamoyskiemu, odsyłamy do rubryki wiado
mości z Królestwa.

Ministerstwo handlu ogłasza w numerze 217 Staats-An
zeige ra: W Środzie i Wrześni w poznańskim obwodzie re- 
jencyjnym zaprowadzone zostaną od 20 września przy tamtej
szych ekspedycyach pocztowych stacye telegraficzne z ograni
czono służbą dzienną (cfr. § 4 regulaminu dla kórespondencyi 
telegraficznych w niemiecko-austryackim związku telegrafi
cznym.

Berlin, 16 września. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby po
selskiej ukończono dyskusyą jenerąlną nad budżetem wojsko
wym. Pierwszym mówcą był poseł Twesten, który przemawiał 
za swym wnioskiem pośredniczącym. Mówił półtorój godziny, 
atoli bez [zajęcia słuchaczów. Z mowy jego było jedynie to 
jasną, że zupełnie odstąpił od stronnictwa postępowego i jego 
programu. Po nim zajął głos minister p. Heydt. Nasamprzód 
ogrodził się przeciwko temu, jakoby rząd zamierzał wypowie
dzieć wojnę reprezentacyi. I dziś „nie jest innego przekonania, 
jak że rząd wedle obowiązku i sumienia działał.“ Jak zwykle 
pan Heydt był zdania, że za wszelkie możliwe następstwa 
konfliktu reprezentacya narodu jedynie odpowiada. Mi
nister powiedział: „Jeżeli chcecie uniknąć pod wszełkiemi 
okolicznościami złamania konstytucyi, natenczas musicie tćż 
panowie w każdym przypadku starać się zapobiedz, ażeby nie 
zaszły okoliczności, któreby dały powód do stauia się czegokol
wiek, co w konstytucyi nie stoi.“ Wystawić sobie można, że 
wyrazy te wielkie zrobiły wrażenie. Posłowie mniemają, że 
służy im wedle konstytucyi prawo wykreślenia ministerstwu 
liczb, które bez poprzedniego zezwolenia izby na etat wydatków 
postawić niebyło powinno; p. Heydt mniema jak się zdaje; 
jeżeli prawo tę przestrzegać będziecie, które konstytucyjnóm 
nazywacie, a my naruszymy konstytucyą, to wyście nas do tego 
zniewolili. P. Heydt postawił następnie następujące zdania: 
Gdyby ministerstwu było możebną przystać na uchwałę komi
syjną, toby przystało; lecz jest niepodobieństwem, więc się na 
nią nie zgadza. Gdyby posłowie chciełi mieć ministrów, któ- 
rzyby za sobą mieli większość izby, natenczas byłoby to samo, 
co odmówić koronie prawa mianowania ministrów wedle swego 
wyboru. Poseł Forckenbeck, który po ministrze p. Heydcie 
otrzymał głos, odczytał nasamprzód oświadczenie, które p. 
Heydt w ostatniój izbie poselskiej przed jśj rozwiązaniem przed
łożył. W oświadczeniu tóm powiedziano: Skuteczny rząd 
możebny tylko jest w porozumieniu z reprezentacyą kraju, 
a ministerstwo, które nie posiada zaufania i pomocy w repre
zentacyi, powinno się podać do dymisyi. Wielka wesołość na
stąpiła w izbie w skutek tego cytatu. Zresztą konstatował p. 
Forckenbeck, że w reorganizacyi armii ministerstwo przekro
czyło tak formalne jak i materyalne prawo. Ubolewa, że o po- 
litycznóm i praWnóm stanowisku tój kwestyi pan minister 
sprawiedliwości słowa nie orzekł. Hr. Lippe czytał podczas 
tego i wcale zdawał się nie zważać na słowa mówcy. Mówca 
zna tylko jedyną drogę wyjścia z tego dilema, to jest, żeby, je
żeli prawo o organizacyi armii z dnia 3 września 1814 nie wy

starcza, ministerstwo przedłożyło nowe prawo, któreby sejm 
przyjął. Radę tę źle przyjął p. Heydt i odpowiedział, że by
najmniej nie udał się do izby, ażeby znaleść drogę załatwienia 
kwestyi; ministerstwo' nie żąda w tej mierze rady izby, rączćj 
postąpi sobie, jak mu obowiązek nakazuje. Co mimsteryum 
za obowiązek swój poczytuje, tego nie orzekł p. Heydt, Jęcz 
wyrażenie jegóg zakrada bardzo na groźbę, tóm więcćj, ź'e na
stępnie dodał: „że prósi usilnie izby, ażeby nie sprowadzała 
stosunków, nad któremiby on z głębi serca ubolewał.“ Mini
ster Roon odpowiedział Forkenbeckowi w długiój iumiarkowa- 
nśj mowie. Nowego zresztą minister nic nie powiedział, twier
dził tylko, że rząd działał w dobrój wierze, gdyż reorganizacya 
niczóm więcój nie jest,, jak przez, sejm w r. 1860 i 1861 przyjętą 
gotowością do wojny. Poseł Plassmann poparty przez frakcyą 
katolicką podał nowy wniosek pośredniczący, ażeby wydatki 
na rok 1862 już spotrzebowane przyjąć, a obrady nad budże
tem na rok 1863 odroczyć, dopóki rząd nie przedłoży projektu 
do prawa tyczącego się nowój reorganizacyi. Wniosek ten tak 
jak i wniosek Reicbenspergera przekazano pod obrady specyal- 
ne i przyjęto znaczną więłtszościąjfkoniec dyskusyi jenęralnój 
nad budżetem wojskowym.

— W Blankenese pód Hamburgiem aresztowano jęnerał- 
majora hanowerskiego Hedemanna i sprowadzono do Hanoweru. 
Ścigano go listami gończemi z powodu przeniewierstwa w zą- 
wiadowaniu hanow. kas, których deficit wynosi 100,000 tal.

— Wedle § 199 kodeksu karnego ma być karany' ten, 
który nić posiadając prawem przepisanój ąprobacyi, leczy we
wnętrzne czy zewnętrzne choroby za wynagrodzeniem, grzy
wnami od 5 do 50 tal., lub więzieniem aż do 9 miesięcy.’ Naj
wyższy trybunał przyjął temi czasy, że przepis ten i wtenczas 
zastósowany być powinien, jeżeli wynagrodzenia jeszcze nie 
dano, ale je przyobiecano, i że za chorobę uważać uależy wszel
ką cielesną dolegliwość.

— Konfiskaty gazet w Berlinie mnożą się coraz bardzićj. 
Wczoraj zäbrano znowu Volks Ztg. z powodu zamieszczone
go artykułu wstępnego pod tytułem: „Herr von Roon gnd die 
Zeitungen“ (pan Roon i gazety). Równy los spotkał B erliner 
Abend Ztg. podobno z powodu przedruku artykułu o panu 
Heydcie z wiedeńskiego Vaterland.

X Berlin, 16 września, godzina 4 po południu. Piszęna 
kolanie, żeby wam donieść, że przed godziną pierwsze imienne 
głosowanie w kwestyi budżetowśj wykazało dwieście kilkadzie
siąt głosów za komisyą, a ośmdziesiąt kilka za rządem. Król 
powołał na godzinę 4 telegrafem ministrów i marszałków obu 
izb do Poczdamu na naradę. ,,

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 13 września. Podajemy dalszy ciąg sprawo

zdania Dziennika Powsz. z czynności rad powiatowych:
Budowlemiejskie. Nowo nadane insty tiicye, opiekę 

nad miastami rad miejskich niemającemi, przekazały radom 
powiatowym: wznoszenie więc, przekształcanie) i reparaoya za
budowań miejskich były przedmiotem szczegółowego z ich stro
ny rozpoznania. Rada powiatu opoczyńskiego .po przejrzeniu 
kosztorysów na rozmaite roboty po miastach zaprojektowane, 
zmoderowała je do rzeczywistych potrzeb i cen. W powiecie 
kieleckim zaszła potrzeba budowy jatek rzeźniczych w mieście 
Jędrzejowie; przygotowany wykaz kosztów rada powiatowa 
przyjęła; jednocześnie zaś poruczyła jednemu z swych człon
ków zbadanie na miejscu: czyliby pod budowę tę nie znalazł 
się inny plac dogodniejszy i tańszy niż zaprojektowany. Wnie
siony kosztorys na oparkanienie ratusza i ogrodu w mieście 
Wodzisławiu natęż drogę zwróciła.

Rada powiatowa miechowską potrzebę budowy ratusza 
w mieście Proszowicach uznała wprawdzie za usprawiedliwio
ną, lecz odrzuciła deklarącyą dwóch właścicieli przez magistrat 
przyjętą, o ustąpienie placów pod budowę za sumę rs. 2,700 
z uwagi, że miasto posiada własne place;, nie przyjęła również 
planu i kosztorysu na tę budowę, a uchwaliła ząsadę, aby ¡Wzno
szenie wszelkich gmachów instytutowych i publicznych działo 
się drogą konkursu. Zasadę tę zagtósowała także do: budowy 
ratusza w Słomnikach. Restauracya jatek w- Miechowie zastała 
przyjętą, roboty postanowiła rada wykonać administracyjnie, 
koszt na ten cel do rs, 500 ograniczyła. Wynurzyła także ra
da zdanie: aby dla zyskania na czasie i uproszczenia biegu in
teresów, reparacya budowli w miasteczkach dopełnianą była po
dług planów i kosztorysów przez radę powiatową przyjętych 
i kontrolowanych, ą przez naczelnika powiatu zatwierdzonych; 
oraz magistraty otrzymały polecenie przedstawienia radzie po* 
wiatowej ogólnego poglądu na stan miast, co do potrzeb, upo
rządkowań itp. JS ,H

Rada powiatu sandomierskiego z przedstawionych sobie
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interesów budowlanych, uchwaliła pobudowanie w Zawichoście 
domu mieszkalnego dla burmistrza, oraz aresztu przy nim 
i składu na wagi; zaprojektowała także zajęcie w Sandomie
rzu domu Maryi Magdaleny, do seminaryum należącego na 
biuro powiatu. Restauracyą gmachu, zamierzyła rada dopełnić 
za pośrednictwem pożyczki, spłacalnćj sposobem amortyzacyj
nym, z funduszu na najem lokalu dla biura powiatu co rok wy
dzielanego.

Na radę powiatu radomskiego wniesiony był kosztorys na 
budowę plebanii i domu dla sług kościelnych w Jastrzębiu; ra
da przekazała go jednemu z swych członków, dla sprawdzenia 
rzeczy na miejscu.

W powiecie olkuskim uchwaliła rada wybudowanie ratusza 
murowanego w Żarnowcu, oraz szopy przy nim na skład na
rzędzi ogniowych, na co koszt do sumy rs. 3,000 ograniczyła; 
postanowiła także budowę domu mieszkalnego dla nadleśnego 
lasów miejskich olkuskich. Niedogodna lokacya biura powiatu 
nie uszła uwagi rady, restauracyą więc domu powiatowego 
wraz z lokalem kasy powiatowćj, zaproponowała wykonać spo
sobem administracyjnym. Przy dyskusyach nad budowlami, 
wystąpiła rada z wnioskiem, o koniecznej potrzebie zachowa
nia od zagłady pamiątek ojczystych. Dał jej do ¡tego pochop 
zamek Będziński, czasów Kazimierza W. sięgający, który do
tychczas utrzymał się w takim stanie, że przy pomocy nie wiel
kiego funduszu może być podtrzymany i na użytek publiczny 
przeznaczony. Odrestaurowanie zamku proponowała rada do
pełnić bądź kosztem skarbu, bądź kasy miejskićj, i przeznaczyć 
takowy na pomieszczenie szkoły elementarnćj męskiej i żeń
skiej o 2ch klasach, oraz na mieszkanie nauczycieli i nauczycie
lek. Przeznaczenie to tćm większą zdaniem rady powiatowćj 
przyniesie korzyść, że miasto Będzin leżąc pizy zakładach gór
niczych w Dąbrowie, ściągnie do tćj szkoły dzieci biednych 
górników, którzy najpierwszćj potrzebie wychowania, zadość
uczynić dziś nie są w stanie. Restauracyą uchwaliła rada do
pełnić administracyjnie, przez oddzielny komitet, pod własnym 
swym nadzorem.

Drogi i sząrwarki. Drogi, ten ważny czynnik oży
wiający handel i stosunki kraju, wywołały w radach wielostron
ne dyskusye, i obudziły zajęcia na jakie z przeznaczenia swego 
zasługiwały.

Rada powiatu sandomierskiego, pragnąc zebrać dokładną 
wiadomość o obrocie funduszów szarwarkowych od czasu usta
nowienia opłat na drogi boczne, postanowiła przedmiot ten po- 
ruczyć szczególniejszćj troskliwości wyznaczonego z grona jći 
członka, uchwalając jednocześnie, aby na przyszłość fundusze 
te koncentrowały się w kasie powiatu, i nie inaczćj były dyspo
nowane jak podług decyzyi rady, lub upoważnionych przez nią 
członków. Rozbierając wykaz funduszów szarwarkowych 
w przybliżeniu na rok 1863 spodziewanych, oraz dróg w roku 
bieżącym rozpoczętych, postanowiła prowadzić roboty: na trak
cie sandomiersko-opatowskim, między Sandomierzem i Rosz
kami, oraz między Włostowein i granicą powiatu opatowskie
go; na trakcie opatowsko-staszowskim, między Kochówkiem 
i Kobyłanami; między Kielczyną i Bogoryą; wreszcie między 
Mostkami i Staszowem. Prowadzenie innych robót drogowych 
uczyniła zawisłem od oszczędności na uchwalonćj budowie 
dróg pozyskać się mogących.

Rada powiatu opatowskiego zamierzyła zamianę szarwar- 
ku dwudniowego w naturzo odbywanego na pieniądze, licząc 
dzień pieszy po kop. 20 a ciągły po kop. 50; wskazała środki 
najwłaściwszego użycia robocizny szarwarkowój tam, ¡gdzie ta 
pozostać musi, i oświadczyli się za projektem pobudowania 
drogi bitćj od Iłży dó Solca.

Rada powiatowa opoczyńska poczyniła uwagi swe: nad 
kierunkiem dróg, prowadzeniem robót szarwarkowych, wyko
nywaniem służby przez konduktorów i dróżników, nad fundu
szami szarwarkowemi, oraz nad stanem przewozów i mostów. 
Przejrzała następnie skład komitetów drogowych, wyznaczyła 
w nich prezydujących, skompletowała liczbę członków i zmie
niła tych co nie odpowiadali oczekiwaniu. W powiecie stopni- 
ckim uchwaliła rada, aby fudusze szarwarkowe służyły wyłą
cznie na potrzeby powiatu.

Resztęspecyaliów tego wydziału, które wylicza Dz. Po ws., 
jako miejscowe, opuszczamy.

Zdrowie publiczne. Jedna z rad powiatowych wy
znaczyła z grona swego delegatów dla bliższego zbadania mia
steczek pod względem sanitarnym. Znieść się oni mają z le
karzem powiatu, zażądać uwag jego w tćj mierze i wnioski 
swoje na przyszłe posiedzenie złożyć. W jednćj także radzie 
z uwagi na potrzebę niesienia szybkićj pomocy niezamożnćj 
ludności, dyskutowanym był wniosek o zaprowadzeniu w każ- 
dćj gminie felczera.

Statystyka. Brakowi dokładnych statystyk powiatów, 
prawie wszystkie rady postanowiły jak najspiesznićj zaradzić. 
Rada powiatu sandomierskiego zajęła się ułożeniem szczegóło
wego szematu dla jednostajnego zebrania z najściślejszą dokła
dnością wszelkich wiadomości Powiatu dotyczących, aby tym 
sposobem zyskać gruntowną podstawę do obznajmienia się 
z potrzebami jego, Doręczywszy szemat takowy tak członkom 
swoim, jako tćż zastępcom, zobowiązała ich, aby dzieląc się oko
licami, wiadomości te zgromadzili i jednemu z członków przez 
radę do tego wyznaczonemu, złożyli, celem utworzenia całko
witego obrazu, który na przyszłćm posiedzeniu przedstawiony 
zostanie.

Miasta. Rozciągnąć baczną kontrolą nad funduszami 
miast, rad miejskich niemąjących; zbadać prawa i przywileje 
miejskie; starać się o podźwignięcie miasteczek; jest jedną 
z czynności do których rady powiatowe powołane zostały. 
W tym celu rady powiatowe uchwaliły, przez szczegółowe dele- 
gacye z grona swego wyznaczone sprawdzać na gruncie intere
sy, potrzeby miasteczek, proponować ulepszenia, atentować 
przy wydzierżawieniach i licytacyach dotyczących funduszów 
kas miejskich. Tam gdzie były przedstawione do rozpoznania 
projekta do etatów kas miejskich. Tam gdzie były przedsta
wione do rozpoznania projekty do etatów kas miejskith lub ro
bót melioracyjnych, rady albo opiniowały je po szczegółowym 
rozbiorze, albo tćż zaleciły swym członkom zbadać na gruncie

wnioski magistratów. Przy opiniowaniu etatów kas miejskich, 
proponowane podwyższenia płac urzędnikom miejskim chętnie 
przyjęły i objawiły życzenie, aby na przyszłość etaty te wcze
śniej pod rozpoznanie rad były wnoszone. Rady stopnicka 
i opoczyńska oświadczyły się za bezwzględnćm karceniem nad
użyć urzędników miejskich, skoro uposażenie ich zwiększonćm 
zostanie, ostatnia zaś prócz tego wynurzyła zdanie, aby kandy
daci na burmistrzów udówodniali kwalifikacyą przez składanie 
egzaminów administracyjnych i sądowych. Rada kielecka do
strzegając, że w etatach kas miejskich figurują dość znaczne 
wydatki na szpital gubernialny, wówczas gdy fundusze szpitala 
powiatowego nader są ograniczne; mając obok tego na wzglę
dzie, że mieszkańcy powiatu dla znacznego oddalenia szpitala 
gubernialnego, nie mogą w nim szukać pomocy lekarskićj, po
stanowiła okolicznośó tę i wynikające stąd niedogodności przed
stawić z wnioskami pod uznanie władzy. Przy rozbiorze eta
tów, uznała rada powiatowa potrzebę śpiesznego urządzenia la
sów miasta Małogoszczą. Wypada tu jeszcze przytoczyć: że 
rozpoznając potrzeby rozmaitych miast, rada powiatowa stop
nicka wnioskowała za ustanowieniem rad miejskich w powie
cie, a przedewszystkićm w miastach Stopnicy i Pińczowie; ol
kuska w dostateczną ilość wody, bądź to przez wywiercenie 
studni artezyjskićj, bądź w inny sposób; miechowska zaś za 
deponowaniem do banku funduszów miejskich w listach zasta
wnych, dla zyskania większego procentu.

(Dokończenie nastąpi.)
* Warszawa, 13 września. W zeszłym tygodniu hr. Andrzćj 

Zamoyski wezwany został do w. księcia,.który w prywatnćj roz
mowie pragnął wywiedzieć się od niego, dla czego, mimo prze
prowadzenia reform tak wielkićj wagi (?) kraj przecież pod je
go rządami uspokoić się nie chce. Zamoyski wyzwany w ten 
sposób, odpowiedział w. księciu, z właściwą sobie godnością, 
przedewszystkićm zaś podniósł, że póki Litwa i Ruś z Królestwem 
nie będzie połączona, póki nadto rządy na wolnych instytucyach 
i czysto narodowych podstawach, a nie na samowolności poje- 
dyńczych indywiduów, oparte nie będą, póty w. książę może być 
pewien, że spokoju w Polsce nie będzie. Jak mówią w. książę 
miał się bardzo na tę odpowiedź rozgniewać i zaprzeczył Pola
kom prawa do Litwy, dowodząc, że Litwa zanim do Polski przez 
trzysta lat należała, przedtćm przez sześćset lat była w posia
daniu cesarstwa rosyjskiego (!). Zamoyski w poczuciu swćm 
patryotycznćm do żywa poruszony, nie mógł się powstrzymać 
od dania w. księciu, jak Warszawa nazywa „lekcyi historyi“, 
mianowicie zaś nauczył go, że zanim Litwa do Polski się przy
łączyła, to niektóre prowincye obecnie rosyjskie, pod Litwy 
były panowaniem, ale o istnieniu Rosyi lat temu 400 świat je
szcze nic a nic nie wiedział. W. książę miał przyjąć tę prelek
cją bardzo niełaskawie, wyrzucał Zamoyskiemu, że to jest jego 
osobiste zdanie, w skutek czego Zamoyski wyszedł z audyenćyi 
mimo zatrzymywania przez w. księcia.

Skoro zwolennicy Zamoyskiego dowiedzieli się o tym wy
padku, chcąc moralnie poprzeć go, a z drugićj strony w. księciu 
raz przecież rozświecić rzeczywisty stan tutejszy, zwołali szta
fetami po powiatach zebrania obywatelskie, które z pomiędzy 
siebie wybrały delegowanych, i ci wraz z delegowanymi miasta 
przed czterma dniami zebrali się w ogrodzie p. Zamoyskiego, 
dla uradzenia, w jaki sposób ci 300 delegowanych, zdanie wy
rażone przez tego ostatniego poprzeć mają. Po trzechdniowych 
naradach wczoraj stanęła decyzya i podpisano mandat dla hr. 
Zamoyskiego, który w wiernćj kopii wam przesyłam. (Brzmie
nie dokumentu podane jest u wstępu. Przyp. Red. Dz.)

Po podpisaniu dokumentu zażądał Zamoyski bezzwłocznie 
audyenćyi u w. księcia i ta mu na 6 wieczór dziś wyznaczoną

Zresztą gwałty u nas nieustają. Dziś na ulicy Chmielnćj 
przyszła policya rewidować mieszkanie niejakiego Sochaczew- 
skiego, byłego ucznia szkoły sztuk pięknych i szkoły rabinów; 
znaleziono u niego coś ? papierów tego rodzaju, że właściciel 
ich uznał stósownćm próbować ucieczki. Otrzymawszy od ko
misarza pozwolenie wyjścia na dwór w asystencyi jednego po- 
licyanta, próbował ucieczki przez mur, lecz policyant przesko 
czy wszy w ślad za nim schwycił go za surdut. Wtedy Socha- 
czewski wyciąga z kieszeni krócicę, strzela i zabija policyanta; 
lecz huk ściąga innych, nadbiegają i przytrzymują Sochaczew- 
skiego. Również aresztowania jakieś miały miejsce na kolei 
żelaznćj, lecz szczegółów nieznam dotąd. W mieście opowia
dano mi o aresztowaniu ostatnićj nocy dwóch braci Stawińskich 
i kilku innych młodych ludzi.

Jak mówią, uniwersytet, a raczćj szkoła główna odłożone 
ad feliciora tempora. To pewna, że nawet tego rząd nie 
dokona, pomimo że obiecał na 1 października dokonać.

austrya.
Praga, 7 września. Nadzwyczajne sposobikj, jakiemi rząd 

rosyjski w Warszawie zwykł podtrzymywać tak zwaną spokoj- 
ność publiczną i porządek, uznano u nas w pewnych sferach 
poniekąd za praktyczne i dające się z dobrym skutkiem zastó- 
sować. Zaledwo minęło kilka dni temu, kiedy w Kolinie sąd 
wojenny pociągał do odpowiedzialności trzech członków z to
warzystwa gimnastyków, a już dochodzi nas wieść o nowych 
zajściach. Dnia 5 b. m. było miasto Podiebrad widownią świe- 
tnćj szarży na ludność. Z rana odbyło się solenne requiem za 
śp. literata czeskiego Turyńskiego, który tam zmarł przed dzie
sięciu laty. Wieczorem zaś zgromadził się tłum ludzi przed 
pomieszkaniem, gdzie się urodził nieboszczyk Turyński, i od
śpiewano tam kilka pieśni, między innemi i Hej Sio vane (na 
nutę: Jeszcze Polska nie zginęła). Wnet jednak zjawiły się pa
trole piechoty, potćm burmistrz wraz z radnymi, 'którzy prze 
mową zniewolili lud do rozejścia się. Zebranie poczynało się 
rzeczywiście rospraszać. Wtćm rozwiera się brama pobliskich 
koszar kawalerzyjskich, a z po za nićj wysuwa się pędem oddzia- 
dragonów Windischgratza prosto na zgromadzenie, na kobiety 
dzieci, pałaszując w prawo i w lewo, i tratując wszystko przeć 
sobą. Było ich do 50, podobno pół szwadronu. W taki spo
sób bez poprzedniego, jak przepisuje prawo, zawezwania, roz 
bito i rospędzono lud na wszystkie strony. I nie dość na tćm 
Jazda rozproszyła się pojedyńczo po mieście i napadała prze

chodniów o niczćm nie wiedzących, bijąc szablami. KilkorJ«« 
udzi, między niemi kobiet, odniosło dość ciężkie rany; bardi 
wielu jest mnićj więcćj uszkodzonych. Raniono pastora ewa0Tpo 
gielickiego. Roskaz do tego zaciekłego natarcia dał pułkoiieg 
wnik dragonów Bellegarde. Całą noc patrole były na nogali,: 
trąbiono na gwałt do szturmu, a nawet burmistrz i jeden rü s’ 
dny doznali brutalstwa żołnierzy. Władza wojskowa objęła[5yi 
formalnie rząd w mieście i wydała rozporządzenie, aby nie 
cćj jak tylko 3 osób pokazywało się razem na ulicach. NaczeUoś 
nik powiatowy na reklamacyą burmistrza odpowiedział, żenjc id 
nie wie o niczćm. Rada miejska założyła tćż protest przeciifcm 
tym gwałtom i złożyła swe mandaty na tak długo, póki ), k 
otrzyma zadośćuczynienia. Rozumie się, że wypadek ten obu- eki 
rzył wszędzie umysły. I tu w Pradze, jako tćż po innych miej.’" 
scach, zachodzą częste starcia między wojskowością a obj 
telstwem cywilnćm. Słowem, mamy teraz sposobność ni! 
rzadką, przypominać sobie podobne zajścia z roku 1848. Kk 
na tćm dobrze, a kto źle wyjdzie, pokaże się.

jsztaź Praga, 10 września- Zadziwicie sięmoże czytając o lfe 
nych uroczystościach, któremi sławimy pamięć mężów zasłużofer 
nych narodowi czeskiemu, aleć cześć ta oddana przodownik» i w 
narodu, którzy drogę postępowania wskazali następcom, nie j« i ta 
dziś admiracyą wzajemną, owszem jednym ze środków kształn 
cenią ludu, podnoszącym zaufanie i wiarę w własne jego sil), ¡edi 
W tych obchodach zwierciedli się dużo dążności naszych. iur

Dnia 19 sierpnia obchodziliśmy pamięć Karóla Havliczki. czo 
w Borowćj, na domu, gdzie się urodził. Wtedy niebo si-fift 
było zaciągnęło chmurami, ciężki grad padał na ziemię śrtj ikoi 
obchodu, a grzmot zdawał się przypominać: stójcie mocnopn, ¡w; 
sobie, brat podle brata, i nie sądźcie że już na zawsze rozpro istą 
szone te chmury ołowiane, które więcćj dwu wieków na m Węi 
ciążyły! W Horziniejwsi, miejscu urodzenia Wacława Hanłuuc 
dnia 7 września, niebo błękitne się uśmiechało, tak że każdy h ra i 
najsmutniejszy, wyjaśnił czoło. Zebrało się na obchód z jati i® 
piętnaście tysięcy. Od samego rana wszystkie drogi i ścieiM 
do Horziniejwsi były ludem posiane, na gościńcach snuły si aie 
szeregi powózek. Na czele jechali przodownicy narodu, Rieger. ńer: 
Palacki, Klaudy itd., witani nieustannćm sława! Nie będę waniipc 
opisywał bram z zieleni, ubranych w proporce barw słowiańwo 
skich, ze stósownemi napisami, ani muzyki, huku moździerz; do 
gwaru ludu rojnego, witania starców i dziewcząt, pochodu rze !u 
mieślników z chorągwiami, społków gimnastycznych i śpiewać «js 
kich, godeł na domach, między któremi Hawliczkowie: „Pochliie; 
biajcie czy gróźcie, zdrajcą nigdy nie będę.“ Około 11 odbył dla 
się nabożeństwo, z którego udano się do chaty gdzie się Hankkibi 
narodził. Co niegyś Kollar śpiewał o chatach pasterskich, statoną 
nęło nam na myśli, boć to w chatach stały kolebki tych, co piemth 
wsi zbudzili nasz naród, a my z dumą możemy powiedzieć: wan 
z wysokich pałaców, ale z niskich lepianek czerpaliśmy i czerpanie 
chcemy naszę świeżość i naszę siłę. W

Otóż przed chatą rodzinną naszego Wacława, pod medws 
lionem śpiżowym, z wizerunkiem Hanki, osłonionym iokłonć 
różnobarwnemi kwiatami ze wstęgami czerwonobiałemi, zh 
dowano mównicę, z którćj przewodniczył śpiewakom, a by 
ich z trzysta, p. Ssyblik, w wykonaniu chorału ś. Wacława, 
nim wstąpił na mównicę p. Sladkowski, a po mowie przeryw: 
nćj raz po raz okrzykami, dał znak odsłonienia tablicy, na kt( 
rćj w koło popiersia hasło Hanko we: Narody niezginj 
dopóki językżyje. Okrzyku „Sława Hanko wi!“ nie bylinie
końca: dobitna to odpowiedź dla tych, co nędznćm podejn 
waniem, kłamstwem a obelgą chcieli nam wydrzeć najdroż! 
pamiątki lepszćj przeszłości, które naszemu Wacławowi odk 
się poszczęściło. Przypominać wam nie potrzeba, że tu Rękij»« 
pis Królodworski maui namyśli, którego autentyczności, rówifa 
jak autentyczności Sądu Libuszynego, w sposób dziwnie, niecone 
powiem śmiały, śmiano zaprzeczać. Po śpiewach zgromadzenia! 
podzielili się na gromady, dla posilenia; miejscowi hojnie Rn 
dejmowali gości celniejszych. Przed domem, w którym poshrtb 
goszczono i gdzie rozliczne wnoszono zdrowia, zgromadziły W 
rzesze, pragnąc oglądać swych posłów. Przystąpił pierwszm 
do okna dr. Klaudy, i rzekł: „Ukazuje nam historya, że każwyn; 
nowa myśl budzi tćż nową walkę: do takićj to walki morw® 
bądźcie zawdy gotowi, a niepodlegniecie. Dopóki zgodni We, 
liśmy, zawdyśmy zwyciężali: zgodą będziem i nadal zwycięż®]? 
Wysyłają do nas misyonarzy, mających nam dowodzić p#1?' 
rzeszy niemieckićj; bądźcie wy misyonarzami sobie sanitfflzec 
a zwiastujcie każdemu, że naród nasz nie wyginie!“ P0“,1!?2 
przemówił Rieger: „Krąży powieść po Czechach o górze łWU 
niku, i śpiących w nićj rycerzach, którzy zbudzić . . 
w dzień największego niebespieczeństwa, i ojczyznę zgnębi^ 
znów oswobodzą. Otóż powieść ta już się spełniła. Otwiera»
się i otwiera ziemia i wychodzą z nićj bojownicy uzbrojeni®'..
czem zapału, zbroją narodowości, tarczą prawa i prawdy, 
do razu wychodzą ci bojownicy, ale tu i owdzie się uk® 
gdzie ich właśnie potrzeba. A już zbliża się znowu wiek zM 
szczęścia naszego i naszćj sławy!“ W końcu odezwał się ‘ ® 
lacki: „Przed laty trzydziestu było martwo i pusto; nikt Ma 
byłby się spodział, że pragnienia me najgorętsze za czasy « 
pszemi tak rychło się zjiszczą!“ Rozumie się, że te prze®0 ■ e 
witano z największym zapałem, i rychło upłynęły trzy go“®V 
przestanku pomiędzy uroczystością a zebraniem w ogro’
zamkowym, gdzie spółki śpiewackie wykonywały śpiewy DartS
dowe, przeplatane przemowami, czytaniem telegramów 
słanych itp. Z powodu jednego z nich, skarżącego się, iż w 
graf nie przyjął listu czeskiego, całe zgromadzenie najży w- 
objawiło swe oburzenie, a p. Czerweny dobitnie wszystk. 
przytomnych upomniał, aby przy każdćj sposobności Praflrtiei] 
domagać usilnie, środkami legalnemi, i żądać niezłomnie Pr< J 
prowadzenia) równouprawnienia, słowem cesarskićm zar^ 
nego. Jeszcze okrzyki zadowolenia się rozlegały, kiedy z»® 
wystąpił p. Czerweny, oznajmiając że pośród synów czess •.

ty! eh

V ■
znajduje Się właśnie dzielny syn Polski nieszczęsnćj, p. Cie*eŁ
brat posła do rady państwa, który z wód Chudoby skoro .. 
usłyszał o dzisiejszćj uroczystości, przybył do HęrzinćL 
z trzema Polkami. Objaw ten braterskiego usposobienia ‘ 
laków dla narodu czeskiego taki wywołał zapał pomiędzy
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cesarz, że w tak niezmiernie ważnćj sprawie, tyczącej się całćj 
Europy cesarz stanowić nie może, nie przekonawszy.się wpierw’, 
jaką jest opinia powszechna we Francyi; tę zaś poznać może 
dopiero przez prawnych zastępców narodu, i dla tego odroczyć 

Kdedomow mój?“ każdy udał musi postanowienie swoje aż do przyszłego posiedzenia izb.
Całą jednak tę wiadomość o korespondencyi, znajdującą się 
w jednym z głównych dzienników paryskich, nie można jeszcze 
za pewną uważać. Co do zamiarów cesarza oświadcza wczo
rajszy Esprit public, którego dawniejszym wiadomościom 
niektóre dzienniki zaprzeczały, że z najpewniejszych źródeł raz

cZeskim. że wołanie 
liało-cl i

.Sława bratrom Polakom“ ani końca

po skończeniu biesiedy w ogrodzie zamkowym śród roz- 
,ego wieczoru udano się raz jeszcze przed dom rodzinny 
j a zaśpiewawszy poważne
,'jwoję drogę.
¿impatya Czechów dla Polaków bardzo statecznie przy 
¿'objawia się sposobności. Nar. Listy tego lata nieje- 
poświęciły wam kolumnę; dały w odcinku piękny opis po- 
(lo Krakowa i w Karpa y, właśnie teraz drukują wstępny 

<my artykuł historyczny pod napisem ,,Unia Polski z Li- 
i który trzy już zajął numery. Inne z powodu zajść war
ach, choć po części, wam znane.
Posłowie czescy w rajchsracie i nadal wstrzymają się od 

pi budżetowych.

Pesit, 10 września. Zdaje się, że rząd wiedeński zdecy- 
j| się nareszcie uczynić coś w kwestyi węgierskićj i zacznie 
¡edmiogrodzkićj, w nadziei, że jćj rozwiązanie będzie ła- 

jsze. Od miesiąca bawi w Wiedniu deputacya Sasów sie- 
jgrodzkich, którzy jak wiadomo oddawna oświadczyli goto- 
t wysłania deputowanych do rejchsratu. Chociaż jednak 
tak stanowczo oświadczyli swoje życzenie, ministeryum 
wahało się, polegając na tćm oświadczeniu rozpocząć coś 

idmiogrodzie, albowiem dwie inne tamtejsze narodowości, 
iuui i Madziary nierównie silniejsi liczebnie od Sasów, sta- 
30 odrzucili ich propozycye. Już w roku zeszłym, gdy 
isano na 22 listopada wybory do siedmiogrodzkiego sejmu, 
konano się, jak mało korzystnćm było poparcie samych 

; oprócz nich bowiem żaden Madziar ani Rumun niechciał 
istąpić do wyborów. W Siedmiogrodzie więc, podobnie jak 
^grzech wszystko zostało w zawieszeniu, w nadziei, że 
uczyni Węgry i Siedmiogród powoiniejszemi widokom mi
ii stanu. Jak się teraz dowiadujem, rząd z pewnćm po
jeniem propagował swe zasady w Siedmiogrodzie, i sądzi 
t możności zwołania sejmu. Ale naturalnie wybory odbędą 
nie według dotychczasowego prawa wyborczego, ale rząd 
lierza zgodnie z propozycyą Sasów, którzy dla swych wido- 
i pozyskać mieli przywódców rumuńskich, oktrojować nowe 
io wyborcze, które zastosuje liczbę reprezentantów na sej- 
ido liczby ludności, a zatćm utworzy sejm przeważnie z ży- 

rumuńśkiego, ponieważ ludność tego plemienia najli- , 
iejszą, jest w Siedmiogrodzie. Jakim sposobem pozyskano 
¡(przywódców rumuńskich, jakie polityczne ustępstwa uczy- ’ 
dla nich gabinet, dotychczas mamy tylko domysły. Prawdo- 1 
iobnie muśiały one być bardzo znaczne, bo w istocie uzasa- j 
mą, jest wiadomość, że Rumuni oświadczyli gotowość wysłać ; 
ich deputowanych do austryackiego rejchsratu. Gdyby ■ 

i ściągnąć tę reprezentacyą do Wiednia, postęp niewąt- i 
rie byłby niemały, ale nieby przez to nie zyskano w Wę- i 
ech, albowiem tu postanowiono trwać niezachwianie przy ! 
twszćm postanowieniu, to jest utrzymać niezależność Wę- 
iprzez sankcyą pragmatyczną określoną, bez oderwania się 
dynastyi panującćj w Austryi.

FRANCYA.
Paryż, 13 września. Wczoraj ’wieczorem rozeszła się po

da w mieście, że stan zdrowia Garibaldego bardzo jest za
dający, a pogłoska ta zrobiła jak najboleśniejsze wrażenie 
niezmiernćj większości mieszkańców gdyż nietylko w Anglii, 
i we Francyi przejęci są wszyscy ludzie zacnego serca, z wy
łem służalców niemiecko-austryackiego dworu i zwolenni- 
»historyi średniowiekowćj, najżywszćm współczuciem dla 
tera włoskiego. Tymczasem ostatnie wiadomości, które 
jrafem nadeszły do poselstwa włoskiego świadczą, że rana 
ito ropić się zaczyna, boleści się uśmierzyły, a febra ustała, 
iak niemożna jeszcze zaręczyć, że amputacya niebędzie ko
nną. Sławnym owym chirurgiem, którego mu Anglicy posy- 
hosztem publicznćj składki, jest profesor Partidge. Z Włoch 

nie wiele co nowego dzisiaj, tylko już teraz wątpić nie 
o ogłoszeniu powszechnćj amnestyi, która zresztą jest 

iynym środkiem jakiego się rząd włoski chwycić może. Wszy
li dzienniki nietylko włoskie, ale i zagraniczne, nawet urzę- 

z bardzo małym wyjątkiem, domagają jćj się jednogłośnie, 
■jątrzenie, osobliwie w niższych warstwach ludu włoskiego 
'iędzy młodzieżą, przeciw Ratazzemu bardzo wielkie, rozpo- 
Sfihniono nawet wczoraj pogłoskę o jego zamordowaniu, któ- 
dczęściem okazała się fałszywą, chociaż przytrzymano 
łurynie dwóch ludzi w podejrzany sposób chodzących po u- 
lch, któremi Ratazzi miał przejeżdżać. Opinion natio- 

daje dzisiaj wyjątek z listu pisanego z Rzymu, która wy- 
'Qin rozpowszechnioną niedawno temu przez wszystkie dzien- 
" depeszę telegraficzną, donoszącą, że rząd francuski uwia- 
“ł papieża, jako mu gwarantować będzie teraźniejsze
Posiadłości. Ta depesza miała być umyślnie przysłaną 

liaryża li tylko w zamiarze doświadczenia wierności 
'"■ego z urzędników ambasady francuskićj w Rzymie, który 
W władzy pięknych ócz, depesze francuskie potajemnie 
Rwał. W s utek tego podobno jeden z paniczów w posel- 
,le pracujących oddalonym został. Księżniczka Maria Pia, 

Wiktora Emanuela, którą papież teraźniejszy do chrztu 
”awał, idąc teraz za mąż za króla portugalskiego, napisała 
y powodu list do swego ojca chrzestnego, który monsig. 
pardi, jałmużnik królewski do Rzymu zawiózł. Twierdzą,
, btellardi ma potajemne zlecenia, tyczące się układów, ale to 
l^prawdopodobnćm być zdaje, w obec znanego usposobie- 
’ dworu rzymskiego. W Paryżu odbywał poseł angielski, 
’ Cowley, w ostatnich dniach częste i długie narady z mini- 

Thouwenelem, twierdzą, że ich przedmiotem była sprawa 
Miał także król W. Emanuel pisać własnoręczny list 

^sarza, wystawiając mu w dobitnych wyrazach nadzwyczaj 
tyczne swoje położenie, ponieważ działanie rządu staje się 
■®al niepodobnćm teraz, a bezsilność jego w obec powszech- 
, życzeń narodu i ich przedmiotu odbierze domowi sabaudz- 

do reszty owę popularność, która stanowiła jedyną jego 
■’:,ończy się podobno list, zaręczeniem, że obecne położenie 

musi uie zadługo ustać. Na to odpowiedział podobno

1 jeszcze powtórzyć może, jako na jednćj z rad ministeryalnych,
I przed wyjazdem cesarza do Biarritz odbytych, postanowiono 

utrzymać jeszcze na czas nieograniczony statu quo we Wło
szech, wysiać do Turynu depeszę, z powinszowaniem że gabi
net tyle okazał energii w sprawie Garibaldego i depeszę tę 
udzielić dworowi rzymskiemu, późnićj zaś może rospocząć 
ugody ze Stolicą apostolską w celu naznaczenia ostatecznego 
terminu okupacyi francuskićj, wszakże dopiero po powrocie ce
sarza z Biarritz, a może dopiero po zwołaniu izb. W Biarritz 
cesarz zajmuje się polityką tylko tyle, ile niezbędnie musi, re
sztę czasu poświęca wypoczynkowi i ostatniemu przejrzeniu 
swćj Historyi Cezara, która zapewne w końcu tego roku wyj
dzie na widok publiczny. Kilkadziesiąt egzemplarzy świetnego 
druku odcisną osobno na podarunki dla monarchów i osób zna
komitych, zresztą bierze całe dzieło w komis handlowy księ
garz cesarza Plon.

— Nowy poseł turecki Dżemil pasza, wstrzymał jeszcze 
swój wyjazd ze Stambułu, ponieważ oznaki wielkićj gwiazdy 

1 orderu Ósma nić, którą sułtan przez niego cesarzowi posyła, 
nie były jeszcze skończone.

Paryż, 14 września. Senator Lagueronniere puścił w świat 
trzeci swój list do redakcyi dziennika FJrance pisany, pod ty- 

; tułem: Europa i papiestwo. Jest on uzupełnieniem dwóch 
poprzedzających, które, jak wiadomo zajmowały sięprzedewszy-

■ stkićm dowodzeniem, czemu jedność włoska przyjść nie może
■ do skutku i czemu Francya na nią zezwolić nie powinna. Trze- 
’ ci list zawiera stronę twierdzącą sprawy i wyłuszcza życzenia 
’ pana Lagueronniera co się tyczy Włoch. Otóż szanowny sena- 
’ tor nietylko chce utrzymania władzy świeckićj papieskićj wcałćj 
’ pełni, ale nadto przywrócenia królestwa neapolitańskiego, przy- 
j tćm jednak zezwala na sprzymierzę włoskie, za pomocą zjedno

czenia wojskowego, dyplomatycznego, prawnego, celnego i mo-
■ netowego trzech państw półwyspu. Papież ma być węzłem mo- 
’ ralnym owćj spójni. Komu by się Neapol właściwie miał do- 
j stać, tego Lagueronnićre nie wypowiada. Zaręcza on, że listy 
> jego bynajmnićj nie tłómaczą myśli rządowćj, lecz zawierają 
i tylko jego własne przekonanie i widzenie rzeczy. Nie wiadomo 
! wprawdzie, o ile plany senatorskie co do Włoch zgadzają się 
i teraz z osobistemi zamiarami cesarza, to jednak więcćj niż pe- 
i wna, że zamiary kamaryli tuileryjskićj i cesarzowćj jeszcze da- 
: lćj wstecz idą. Toczy się teraz zaciętsza niż kiedykolwiek koło

cesarza walka owych dwóch stronnictw, włoskiego i przeciwwło- 
skiego, z których, podług wszelkiego prawdopodobieństwa, pier
wsze ulegnie, gdyż cesarz jest obecnie albo w stanie nienormal
nym, powodowany wpływem swojćj żony, albo tćż ma jakieś 
dalsze widoki i zamiary, których nierozumiemy idlaktórych za
biera się do zniszczenia dzieła najświetniejszego periodu swego 
panowania. Mówią w Paryżu powszechnie, że margrabia La
valette, jako nadto wielki liberał, do Rzymu już nie wróci, tyl
ko pójdzie na miejsce schorzałego i zestarzałego hrab. Flohault 
do Londynu; kto zaś jego posadę obejmie, o tćm nie słychać. 
Również dość już głośną est rzeczą, że minister Thouvenel o- 
świadczył cesarzowi z wielkićm uszanowaniem, jako wystąpić 
musi z gabinetu, jeźliby cesarz miał zamiar utrzymać statu 
qu o we Woszech na czas nieograniczony, co się z jego przeko
naniem nie zgadza; sądzą, że dymisya jego niezadługo przy
jętą zostanie, a wtedy tćż pojawi sięwConstitutionnelu, 
który jest w związku z ministrem spraw zewnętrznych, odpo
wiedź zapowiedziana na listy Lagueronnićra w dzienniku France 
ogłoszone. Jak już wspomnieliśmy, ustąpiliby razem z Touve- 
nelem, Persigni i Fould, a miejsce ich zajęłaby trójka, będąca 
najwyraźniejszym symbolem austryackó-magnackićj polityki, 
Walewski, Drouyn de Lhuis i Bourqueney. Wiadomości o roz 
wiązaniu ciała prawodawczego i nakazaniu nowych wyborów, 
która przez dni kilka niemało wierzących znajdowała, dzisiaj 
z urzędowych źródeł zaprzeczają. Widzimy z tego, co się we 
Włoszech dzieje, że ministrem Ratazzim, który nad okoliczno 
ściami panować nie umiał, okoliczności powodują. Zaraz po bi
twie pod Aspromonte ulegał Ratazzi całkiem stronnistwu reakcyj- 
nemui wojskowemu, które wyobrażają przedewszystkićm jenera
łowie Cialdini i la Marmora, nieprzyjaciele osobiści Garibaldego. 
Za ich to radą, aby karność wojskowa nie szwankowała, postano
wiono oddać Garibaldego pod sąd. Tymczasem tak powszech
ny krzyk we Włoszech i za granicą powstał przeciw temu, że 
ministerstwo zbite z toru widzi się moralnie przymuszonćm do 
odstąpienia od wszelkich surowycłi zamiarów. Teraz już naka 
zało wypuścić na wolność wszystkich schwytanych Garibaldzi- 
stów mnićj niż 18 lat mających; niebawem nastąpi to samo dla 
młodzieńców mnićj niż 21 lat mających, a wreszcie ogłoszoną 
zostanie amnestya powszechna przy sposobności ślubu księżni
czki Pii. Dziennik turyński N ationalitć s powiada, żęta 
amnestya i wypuszczenie Garibaldego będzie „ślubnym poda, 
runkiem króla dla księżniczki“, tymczasem wszyscy, którzy jak
kolwiek zacnie myślą, protestują przeciw zestawieniu takiego 
bochatera narodowćj myśli, jakim jestGaribaldi z małżeńskiemi 
trybulacyami piętnastoletniej dziewczynki. Za czasów Ludwi
ka XIV byłby to może był wielki zaszczyt dla Garibaldego, ale 

J teraz dzięki Bogu opinia publiczna wszystkich krajów oświeco- 
■ nych więcćj ceni człowieka, w którym się uosobiły szlachetność 

i zapał patryotyczny całego narodu. Amnestyonowaniem 
Garibaldego dla takićj niby pobudki ubliża rząd włoskig sa
memu sobie, zwłaszcza że prawdopodobnie Garibaldi tego rodzaju 
amnestyi nie przyjmie, Może nieszczęściem nie będzie jćj po
trzebował. Ostatnie wiadomości, które o zdrowiu jego podają, 
są bardzo sprzeczne; rządowe telegramy zaręczają, że mu le- 
pićj i że stan jego zdrowia pomyślny, tymczasem doniesienia

prywatne wystawiają rzecz całkiem przeciwnie. Przekonano 
się, że kula tkwi jeszcze w kości i sprawia owo zapalenie, które 
czyni odjęcie nogi niezbędnćm; lekarze wahają się jednak roz
począć owę operacyą, ponieważ stan gorączkowy i nerwowy pa
cy enta mógłby ją bardzo niebespieczną uczynić. W Anglii wzma ga 
się z każdym dniem zapał publiczności dla Garibaldego ; wszę
dzie odbywają się mityngi, w których biorą udział deputowani 
nietylko liberalnego, ale i konserwatywnego stronnictwa; celem 
owych mityngów jest spowodować rząd angielski, aby działał 
energicznie i skutecznie w Turynie, w celu wypuszczenia Gari
baldego, i w Paryżu, w celu cofnięcia z Rzymu załogi francii- 
skićj. Niechęć i zazdrość względem Francyi przyczynia się na
turalnie najwięcćj u Anglików do rozniecenia owych włoskich 
sympatyk Księżna Klotylda nie będzie czekała w Paryżu na 
siostrę swoję, przyszłą królową portugalską, tylko pojedzie wraz 
z mężem swoim, księciem Napoleonem, do Turynu na ślub, 
w którym, jak wiadomo, poseł portugalski, hr. Loulćzastępować 
będzie samego króla. Książę Napoleon dopiero z Turynu uda 
się do Korsyki.

BELGIA.
Brnksella, 12 września. Przedwczoraj na zamku Laeken 

odbyły się urzędowe zaręczyny następcy tronu angielskiego, 
księcia Walii, z księżniczką Aleksandrą duńską, w obecności 
rróla belgijskiego, posłów angielskiego i duńskiego i dwóch mi
nistrów belgijskich. Ślub odbyć się ma na wiosnę. W Bru
dzę zebrał się pod patronatem królów belgijskiego i holender
skiego kongres lingwistyczny flamandzkich i holenderskich li
teratów. W Brnkselli zbierze się 22 września na dni kilka ze
branie Stowarzyszenia międzynarodowego Associât i o nini- 
t er nation a le pour le progrès des sciences sociales. 
Wyobrażenia w sferach w tćm stowarzyszeniu reprezentowa
nych są o rzeczach Polski się tyczących tak mylne, błędne a na
wet nieprzyjazne, że jest powinnością Polaków, mogących by
wać na tych zebraniach, brać w nich udział, aby błędne te wy
obrażenia prostować.

WŁOCHY.
Turyn, 15 września. Gazzetta uffiziale del Regno 

oświadcza, że rząd postanowił wytoczyć sprawę Garibaldemu 
i jego towarzyszom. Ponieważ w wielu prowincyach przyszło do 
powstania, przeto nie pozostaje nic innego jak ustanowić oso
bny sąd przysięgłych, który wyda wyrok na rokoszan.

— Ratazzi nie przestaje prześladować prasy, przyczćm 
tak się bierze, jakoby był prefektem w jednym z departamen
tów cesarstwa francuskiego. W dawniejszćm królestwie Obojga 
Sycylii korzystano z ogłoszenia stanu wojennego, ażeby dzien
nikom zakazywać wychodzić, w Piemoncie i Lombardyi konfi
skaty i procesy prasowe są na. porządku dziennym. Mianowicie 
mowy Garibaldego są przyczyną wytaczania procesów praso
wych. I tak w tych dniach wskazano wielkie dzienniki turyń- 
skie Opinione, Gazzetta di Torino iEspero w osobie 
odpowiedzialnych żyrantów na trzy dni więzienia i pierwszy 
dziennik na 50, dwa drugie po 20 fr. grzywien, za to że oddru- 
kowały mowę Garibaldego mianą w Palermie, pomimo że wy
puściły najdobitniejsze miejsca. Ponieważ Opinione dosłp- 
wnićj zamieściła ustępy mowy, obrażające Napoleona, przeto 
wskazano ją na 30 fr. grzywien więcćj jak inne dzienniki. Im 
bardzićj monarchia włoska wchodzi w znaną kolćj Bonaparty- 
zmu. tćm pięknićj kwitną naturalnie nadzieje dawnego porząd
ku. Jeżeli w rychle Ratazzego nie zastąpi inny mąż, prawy 
patryota włoski, źle będzie z jednością Włoch.

SERBIA.
Serbski Białogród, 13 września. Dziś 200 gwardzistów 

narodowych opuściło barykady i z bronią wróciło do domów 
na wieś, nie wiedząc, po co mają na próżno spraw' swoich za
niedbywać. Dwa bataliony rezerw milicyi chciało pójść za ich 
przykładem, ale ich uspokojono przyrzeczeniem, że za dni 10 
rozpuszczą ich do domów. Powstańcy hercegowscy składają 
broń.

Serbski Białogród, 16 września. W Uszycy przyszło do 
starcia pomiędzy Turkami a Serbami. Noc rozjęła walczących, 
nazajutrz walka na nowo się rozpoczęła. Turcy stracili pozy- 
cye zewnątrz zamku.

Telegramy ostatnie.
Berlin, 17 września. W czasie obrad nad budżetem woj

skowym cofnął Stavenliagen znaną swą poprawkę. Vinckę po
djął ją na powrót, ponieważ izba w skutek możebnego zdarze
nia przystaćby na nią mogła. Przy następućj pozycyi ośWiaA 
czył minister wojny, że rząd mógłby pod pewnemi przypuszcze
niami zgodzić się na poprawkę Stavenhagena; na teraz'rząd 
zastrzega sobie oświadczenie. Bockum-Dolffs wnióśł o odro-

Komisya budżetowa 
skarbu i minister

czenie do jutra. Wniosek ten przyjęto 
rozpoczyn. niezwłocznie obrady. Minister 
wojny przyobiecali być obecnymi na posiedzeniu komisyi.

(Ostd. Ztg.)

Wiadomości miejscowe' i potoczne.
Poznań, 17 września, Bawi tu rd dni kilku rzeczyw radzeń tajny 

p. Papłoński, z Warszawy. Pobyt jego w Poznańskićm sądzą, być 
w związku z przygotowaniami do otwarcia szkół w Królestwie zapo
wiedzianego na początek października.

— Jutro odbędzie się koncert w ogrodzie strzeleckim na Miaste
czku wraz z przedstawieniami dziwopia Robina, grającego w prefe- 
ransa jak najlepszy gracz, odgadującego lepiéj jak paryskie somnam
bule, składającego z alfabetu wszelkie możliwe wyrazy wedle upodo
bania i t. d. Właścicielem tego dziwopsa, jest pan Edward Zborzil, 
Węgier.

Kościan, 14 września. W nocy z dnia 12 na 13 b. m. spalił się 
we wsi Czacz, o milę ztąd odległej, stóg zboża obejmjący około 200 
kóp żyta. Zdaje się, że ogień był podłożony. Dobra ¿żackie są wła
snością hr. Marcellego Żółtowskiego. Właściciel nigdy Się od ognia 
nie zabespieczał, tém dotkliwszą jest naturalnie strata, którą poniósł.

Z Pleszewstiego, 15 września. Dnia wczorajszego wieczorem o 7 
godzinie wybuchł gwałtowny pożar u p. Kaweckiego, mielcarza i wła
ściciela gospodarstwa na Kępie pod Gutowem. Pożar wybuchł w sto
dole, a był tak gwałtowny, że w kilka minut płomienie nie tylko sto
dołę drugą obok zapalonej stojącą, ale nawet obory, stajnią i chlewy 
ogarnęły. Spieszna i czynna pomoc nie zdołała oprzeć się rozdąsa-



nemu żywiołowi, podsycanemu .dość silnym wiatrem, pędzącym płomie
nie na wszystkie budynki. Nagle zwróciły się oczy wszystkich na 
mielcuch z drugiej strony gospodarstwa stojący, gdzie ogień wewnątrz 
pokazywać się zaczął. Obok tak grożącego niebespieczeństwa utru
dnioną była wszelka pomoc, zdołano jednak ocalić dom mieszkalny i co

kolwiek ruchomości z niego, chociaż i on zajmować się zaczął. Przy 
obronie chlubnie odznaczyli się: pan Tarnowski, dziedzic z Krzywosą- 
dowy, pan Tomicki, dziedzic z Borówna, żandarm Hallasz z Sobótki, 
rataj Piotr Jura z Gutowa, Izraelita Jaśkiewicz z Gutowa, Franciszek 
Jaworski, kowalczyk z Gutowa i właściciel gospodarstwa Stanisław

Kryger z Gutowa. Także p. Hallaszowi mamy do zawdzięczeni 
dem mieszkalny nie zgorzał. Zdaje się, że ogień w dwóch miei- 
był podłożony i to na dwóch przeciwległych końcach gospodarstw

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jaglelstl w Poznani,,. '

Przy dziś rozpoczętem ciągnieniu 3 klasy 126 kr. 
loteryi klasowej padła 1 wygrana 5000 tal. na nr, 
89,303; 2 wygrane po 2000 tal. padły na nra 86,966

45,971, 74,321, 74,696 i 86,200 i 10 wygranych po 
100 tal. na nra 53Ó0, 14,223, 17,112, 22,534, 24,810, 
49,980, 62,430, 64,690, 67,027 i 70,423.

Berlin, 16 września 1862.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Nowy rok szkólny przy tutejszém gimna- 
zyum rozpocznie się dnia 2 października. Exa
men zgłaszających się do gimnazyum uczniów 
odbędzie się dnia 1 października o godziny 9 
z rana. Nowi uczniowie winni zgłosić się do 
Dyrektora zakładu najpóźnićj do 9 godziny 
przed południem tegoż dnia, i złożyć metrykę, 
świadectwo szczepionćj ospy i zaświadczenie 
szkólne. Do wszystkich klas gimnazyałnych 
jako tćż do klasy przygotowawczéj (Septymy) 
nowi uczniowie przyjmowani będą.

Trzemeszno, dnia 16 września 1862.
Król, katolickie gimnazyum.

[2800] Dr. Szostakowski, Dyrektor.

Ignacy Pajewslti, No. 92 pod 
Sarną na Chwaliszewie, przyjmuje prenumeratę 
na Dziennik Poznański, obie poznańskie nie
mieckie jako tćż zamiejscowe gazety i wszelkie 
pisma czasowe. — Chociaż pochylony laty, 
przyrzeka skorą usługę za pomocą przybra
nych chłopców, i prosi o łaskawe”nadal względy.

[2803J

Ekonom w dobre zaświadczenia i rekomen- 
dacye zaopatrzony szuka od 1 października pod 
korzystnemi warunkami miejsca. Bliższa wia
domość uGniadkiewicza w Uchorowie pod 
Mur. Gośliną. (2775),

Z rozpoczęciem nowego roku szkólnego w 
tutejszém gimnazyum, mam zamiar przyjąć i a 
stół i styncyą kilku uczniów — ręcząc za dozór 
i ojcowską nad nimi opiekę.

Trzemeszno, we wrześniu 1862.
[2727] fóusealski, nauczyciel.

Dobry lekarz Pol^k, któryby się 
chciał w mieście Książu osiedlić, znalazłby 
w miejscu i okolicy zatrudnienie i ut, zymanie. 
_______________________________  [2729]

Ucznia [potrzebuje gorzelnia w Szczo- 
drzykowie pod Kurnikiem. Bliższą wiado
mość udzieli Pan Krysiewicz w Poznaniu, Gar- 
bary No. 10, lub w miejscu. [2799]

Stół i stancyą i dobry dozór znajdzie mło
dzież uczęszczająca do tutejszego gimnazyum 
lub realnćj szkoły. Bliższćj wiadomości do
wiedzieć się można w domu Pana Krzyżanów 
skiego, Małe Garbary No. 9. [2809]

W dniu 6 t. m. skradziono mi z stancyi 
dwie dubeltówki; ktoby mi je wypośrodkował 
odbierze 5 tal. nagrody. — Obie te flinty są da- 
mascyriki, pierwsza z napisem na lufach sre
brnym „Canon Ruban“ na pręcie „Suhl“, zamki 
i kurki w grawir srebrem wykładane. Druga 
bez żadnego napisu, drzewo w nowe srebro 
prócz tył kolby oprawne, damas bardzo dro
bny, zamki i kurki grawirowane.

Kornoliia,
[2801] w Kiączynie pod Tarnowem.

Wyżeł srokaty, kasztanowate łaty, z kę- 
dziorowatym włosem, zaginął; oddawca dosta
nie stósowną nagrodę w Bazarze u L&urentow- 
skiego. [2807]

Wszelkie rodzaje lamp
reparuje gruntownie II. K 1 ug. 

Poznań, nl. Fryderykowska 33. [26181

Skład mój herbaty chińskiej
uzupełniłem wyborowemi gatunkami i sprze- 
daję nietylko (en gros) ale tćż detalicznie: fun
towe, pół i ćwierćfuntowe pakiety. Każdy pa
kiet moją firmą i stałą ceną opatrzony.

J. N. Piotrowski,
[2745] Poznań, Hotel du Nord.

_ Świeży kawior Elblągski, 
SLimlmrski i Hews^atclski ser
otrzymał Izydor Appel, obok banku. [2804]

Towary z bielnika
od No. 1 do włącznie 35 nadeszłyAntoni Schmidt,

[2806] (Skład płótna).

Proboszczowskie żyto i pszenicę 
do siewu, sandomierskie, hiszpańskie 
dubeltowe żyto i czeskie żyto krze
wiące się, jako tćż guano Peruwiań
skie superphospbat poleca

[2778] Ś. Cnlnary.

fi“iękne wielkie brZO-
sk^ inie, słodkie zielonogórskie 
winogrona otrzymał

W. Meyer i Sp.
[2805] plac Wilhelmowski 2.

SWF" Gd&ńslie tłuste fladry
otrzymał Izydor Appel, obok banku.

Ogród strzelecki
Jutro., w czwartek, dnia 18 września 

wielki koncert wykonany pod dyrekcyą 
p. W. Nikińskiego i przedstawienie 
dziwopsas Kobina. Początek kon
certu o godzinie 5; przedstawienie Robina o 
godzinie 7.

Przy niesprzyjającćj pogodzie odbędzie się 
przedstawienie na sali.

Edward ZborziI,
[2802 [ sztukmistrz wyższćj tresury.

Wiadomości smiiHhiwe,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznsiih

Dnia 17 września
Żyto: na wrz. 43, wrz.-paź. 42‘/. żąd. « 

paż.-Ust. 41%, list-gr40%, gr.-st. 40%, nawioJ 
odstawę 41 tal. pł. Okowita: spada w cenie s 
czką na wrz. 16%, paź. 16% pł. 16’/, żąd., n[ 
senną odstawę 15% tal. pł.

Berlin, 16 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—79 tai. r> 

wedle jakości. Zyto: wyp. 2000 cent., w mieisró B 
funtów 49%—51%, na wrz. 50%-51%, wn? 50%-%, paź.-list. 48%-%, list.-gr. 47%-^* 
wiosenną odstawę 46%,—% tal. pł. JęctiŁ 
wielki 25 szf. 36—40 tal. Owies: wyp. 6001«' 
w miejscu 1200 funt. 22—24, na wrz.-paź £ 
paź.-list. 22—%8—23, list.-gr. 22’/,, na wiosenna'.,’ 
stawę 23 tąl. pł. Olói rzepiowy: w miejscu ) 
funt, bez beczki 14%—%, na wrz. i wrz.-paź 1411 
—%,—•/« paź.-list. 14%,—%—%, list-gr. 14'.'/, J 
—'%„,maj 14% tal. pł. Olej lniany: wmia
tał. pł. Okowita: w miej-scu 8000% Trał. [ 
beczki 18—%, z beczką na wrz. i wr.-naź i 
—%—%«, paź.-list. 16%—»,,, list-gr. 16%-%
17 tal. pł. Wrocław, 16 września. 

Na targu: piękna śred.

Szanownych producentów chmielu w tych powiatach, dokąd
zagraniczni kupcy nie przybywają, zawiadamiam uprzejmie, że pragnąc 
dogodzić wielokrotnie objawionym życzeniom, założyłem tu w Po 
znaniu Skład chmielu, i przyjmuję produkt ten w komis celem usku
tecznienia sprzedaży onegoż.

Szanowni komitenci zaszczycając mnie poleceniami swemi raczą 
mi zarazem oznajmić swe życzenie, czy mi dadzą upoważnienie do 
konjuuktur, lub tćż pewną naznaczą cenę, niżćj którćj produktu 
swego sprzedać nie dozwolą. W każdym razie staraniem mojćm bę
dzie zasłużyć sobie przez troskliwość o zlecony mi interes i przez jak 
najumiarkowańsze koszta na zaufanie szanownych ziemian Poznańskich

Ludwik Kunkel,
[2781] Handel nasion rolniczych, ulica Garbarska No. 18.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnią 17 września.

BAZAR. Dyr. Szostakowski i prof. dr. Krzesiński z 
Trzemeszna, kap. Rocholewski z Rogalina, pani 
Zbiejewska z Kr. Polskiego, wł. dóbr z Winnej- 
góry, Stablewski z Zalesia, Dziembowski z Kłu- 
dzina, Szołdrski z Lubasza, Kisielnicki, Duczymiński 
i Mielęcki z Kr. Polskiego, Jaraczewski z Jawo
rowa, Koszutski z Magnuszewie i Mielęcki z Sci- 
borza.

HOTEL PARYSKI. Akademicy Piątkowski z Proszko
wa i Libelt z Czeszewa, prob. Żołądkiewicz z Czer
niejewa, kas. Weichmann z Nowegomiasta n. W. 
i wł. dóbr Czapski z Chwalencina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hrabina Tyszkiewicz 
z Luboni, Gruszecka i Turkos, panna Juget, i prof. 
dr. Stojanowski z Warszawy.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kup. Schirach z Ma
gdeburga, Müller z Ludwigsburga, Bollweg z Celle, 
Radziejewski z Rawicza, Schneider z Wrocławia 
i Dahlmann z Berlina.

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Eksc. jen. por 
Stranc, ases. Pusch i kup. Schwärt, Winkelmann 
i Russ z Berlina, Zobel S Mühlhausen, Bruns z 
Halberstadu, Wittecke z Nordhausen, Müller z Brnn- 
świku, Lung z Ludwigsburga, Lampe z Lipska, 
Rüdiger z Merzehurga i wł. dóbr Sperling z Ki-

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Unrug 
z Kr. Polskiego, urz. Anker z Szląska, wł. dóbr 
Liebenow z Drezna, ekon. Weinholz z Wittenha- 
gen, kup. Brüninghaus z Celli i Harder z Ham
burga.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 września.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856......
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach...........

— rent March......
— Pomor............ .
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie..................
— Szląskie...............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 — ......

Rosy, poży. angiel......

%

ife

4%
3%
1%
3%
3%

4
3%
4
4

%•

ä

3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

dX. pła
cono.

100%

102% 
103% 
100 
102% 
102% 
128 
91% 
90% 
93

99%
91%

101
104%
99%
99'/,
94%

88%
99%

100%
99%
99%,
99%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lrydory...........................
Złota, funt, cel............
Srebra dito............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn..................

— płat, w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

I

Akcye kolei żelaznych,
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb............
Berl.-Poczd.-Magd___
Beri. Szczeciń..............
WrocŁ-Freib.............

— najnow.............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

pierwot.......... .

100% 
100% I
56%J

71%!

96%'

65%

88%

94%

Dolno-Szl.-March........
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C ....

— Litt. B...............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%

dS'o. pła
cono.

— 85’/,!
TTz 94%;
— 24
88%, —- ’

92%j

— 113%!
—- 109%;

460 '
— 29 23
— 99%
— ——
— 99%
— 79%:

89%
—: 4%

139’/,
120 ;

— 212%!
— 130%'
— 135%;
— — 1
— ■ 83 i
— 58

92 %l
— 95 1
— 99%!

71'/,!
— —
— 65 -

. — 170 1
149%,''

— 50 i
— 115

— 114%,

Beri. Tow. hand..

Gota. bank, pryw......
Hanow. dito ..... ...
Królew. dito................
Lipsk. Stów, kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer... 
Pozn. bank prow. . .. 
Prusk. ndz. bank.......

i Akcye przemysłowe, 
Beri. fab. kol. żel.. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn........

OMIgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt.............. .

1 %o
dano.

pła
cono.

4 — 93%)
4 — 103 i
4 — 97 1
4 — 84 ;
4 99'/, —
4 100 — 1
4 — 77%'
4 — 90%
4 94%, —
4 99 — !

4% — 121
4 TT' 98

5 94%;
5 — 32%J
4 109’/,
4 505

4 100%
4% — 101%’
4% 100 —-
4% 99% —
4 99

4% — 100%
4% 100% —
4% 101/

4 — 96%,
4 92%

—
4 — —.
4 98%,i

4% — ioi%,|
4% —
4 — — R

3%, —

— Lit D...................
— Lit E....... .....
— Lit F...................

Starogr.-Pozn..........
— H. Em.................

KURS GIEŁDY W
dnia 16 września. 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty......................
Frydrychsdory...........
Lujdory........................
Polskie bil. bank......
Aust. banknoty.........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw,,.

4
3%
4%
4

4%

Berl.-Hamb,...............
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag._A..
Litt. C..............

— Litt. D..............
Beri. -Szczecin..........
— II. Em............

Koźlo-Bogumin____
— Ul. Em........

Dolno-Szl.-March......
— konwen...........
— — HI ser....
— — IV. ser.. .

Półn.-Fryd.-Wilh.......
Górn.-Szl. Litt A....
— Lit B.

im i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

— nowe......
— nowe.................
— Listy Rent___

Szląskie list. Zast...
— nowe Lit. A...
— nowe.................
— Lit B...............
— Lit C...............
— Listy Rent. ..
— Oblig. prow....

...

— now. Emis ........
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. ii 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.........
Szląski bank............. .
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.........................

— now. Emis..........
— obi. zpraw. pierw.

poálei
sgr.

74-76,
72-76,
52-541'
37-381!
21-25!;
45—48)'

sgr. sgr.
82—84 79
80—81 77
57—59 56
40—42 39
24—25 23
52—54 50

Na giełdzje: Żyto: ceny niezmienione, m 
2000 cent., na wrz. 45, wrz.-paź. 44'/,, paź.-list 4!' 
list.-gr. 43, kw.-maj 42'/, tal. żąd. O wieś:-na.' 
19%, kw.-maj 21 tal. żąd. Olej rzepiowy: m 
100 cent, w miejscu na wrz. 14%, wrz.-paź l[' 
żąd. 14%, pł., paź.-list 14%, list.-gr. 14'/, pj., J 
sty- 14%, sty.-luty 14%, kw.-maj 18'*/,, tal Ł 
Okowita: w miejscu 16%,—17%„ na wrz. li', 
wrz.-paź. 16%—%, paź.-list. 16, list.-gr. 15’/,-li 
kw.-maj 15% tal. pł.

Szczecin, 16 września.
Na targu: Pszenica: węcpeł 66—75, Ży;i 

48—51. Jęczmień: 34—38 Owies: 24-» 
Groch: 48—52 tal. pł.

Bydgoszcz, 16 września.
Pszenica: węcpel 62—73 tal. Żyto: 42—441: 

Jęczmień: wielki 34—36, mały 28—80 tąl. Owfe 
stary szf. 1 tal., nowy 25—26 sgr. Groch węcp.- 
—42 tał. Rzep: 90—96. Rzepak: 90—95. Oki 
wita: 8000% Trallesa 18'/, tal pł.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szfl. 16. grń.
„ średniej, „■ ..........

. „ ordynar. „ ................
Zyta ciężkiego „ ............... .

„ lżejszego „ ............... .
Jęczmienia dużego „ ...............

„ małego „ ................
Owsa . ... „ ................
Grochu do gotow. „ ................

» na paszę „ ................
Rzepiu zimowego .......................
Rzepiku zimowego „ .................
Rzepiu latowego .......................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki . . . „ ................
Perek . ... „ ................
Masła, garn....................... ............
Koniczyny czerw „ ................
Koniczyny białej ,> ...............
Siana, cent......................................
Słomy, „ ......................................
Oleju, „ ......................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 16 września....

dnia 17 —

%
ią- pła-

dano. cono.

1/1 --- IW
WROCŁAWIU.

96%,
85%

101%,

101

4
4

%

4
3'/,

4
4
4
4
4

%•

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4 i

4% i

89'/,

79%3

99%

100
95%

102%
102'/,
102%

101%,

89'/,

66

95%

109%

103%,

99'/,

97%«

135%

97%

17
dnia

września ISIS
od do

tal 1 fn. tft 14

2(20 Y2i-
2 15 — 2111
2 7 6 210-
1 25 — 1 21
1 21 3 1 22
1 10 — 1 121
1 7 6 1 10-

— 24 — 26-
—. — ■

1 20 — 1 22
__ — — —*
__ — —

é- — — --
_

1 5 _ 1 10-
- . 11 — 13-

25 — 2 5-
— — — —
— — — —
— — —
__ — — — —'

- — — — -*

17 5 ___ 17 10-
117 — 17 2 i

% dano.

Głog.-Żegan...................... 4
Brzeg.-Niskie................... 4
Doln.-Szl.-March..........  4
— z pr. pierw........ 4

Górno Szl. Lit. A. i C. 8'/,
— Lit. B.................... 3%
— obi. z pr. pierw. 4
— .................Lit D. 3'/,
— .................Lit. E. 4'/,

Opól. Tarnów.................. 4
Koźlo-Bogumin............. 4

— obi. z pr. pierw. 4'% ,
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU- 

dnia 17 września.
101

83%

170
149%,
97%
85%,

102%
50
57'/,

Pozn. List. Zastaw..
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. List Rent..........
— akc. bank. prow.
— obi. prow.............
— obligacye pow....
— obi. meL Obry...
— obligi pow............
— obl.miejsk.ILEm.

Prusk. obL skrb...........
— poży. skarb.......
— aobr. poży........
— poż. skarb......

— poż. z premią....
Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk.................
Polskie............................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel. 
Polskie banknoty........
Zagraniczne banknoty

4
3%,
4
4

5 
5 
5

4%,
4

3%

%■

99
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